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Z chwili bieżącej.
Lwów 4. czerw ca .

P o d  ty tu łe m  „U g o d a  w  ugodzie ?“ nap isa ł  
B u d a p . Tagbl. a r ty k u ł ,  w k tó ry u  dowodzi,  że 
obecność cesa rza  w B udapeszc ie  d a ła  pacnop do 
ro k o w a ń  w sp raw ie  ugody . M yśl tą  rozw ija  r z e 
czony o rg an  w ton sposób : T ru d n o ś c i  ugodow e 
są n a s tę p u ją c e :  H r a b ia  B a d en i  chce  z rozm a i
ty c h  powodów u n ik n ą ć  w szelk iego  prowizorjum , 
gdyż  z a p a t ry w a n ia  w szys tk ich  m ia ro d a jn y c h  c z y n 
n ików  we W iedn iu  je s t  tak ie ,  że prowizorjum  
m ogłoby  zachw iać  zaufan ie  i w ia rę  w trw a ło ść  
ugody. N ad to  nowe a u s t r j a c k ie  p raw o  w yborcze  
n ie je s t  jeszcze w ypróbow ane  i m ogłoby  w ydać  
n iep rzew idz iane  rez u l ta ty ,  t a k ,  że r z ą d  aus tr ja -  
ckś z o becną  r a d ą  p a ń s tw a  c h c ia łb y  p rz e p ro w a 
dzić ugodę. A  że ta k ż e  baron  Banffy o wiele ł a 
twiej l iczyć może n a  o b ec n ą  w ę g ie r sk ą  izbę de-  
pu tuw anych , aniżeli na  p rzysz łą ,  k tó ra  różne 
może p rzyn ie ść  n iespodzianki,  w ięc o b y d w a  r z ą 
dy  b y ły  w tern zgodne, że m uszą  jeszcze w cią
gu  bieżącego  ro k u  za ła tw ić  ugodę. O d  tego 
czasu  okaza ło  się je d n a k ,  że an i ba ro n  Banffy, 
ani jego ko ledzy  m in is le rja ln i  nie s toją n a  w y 
sokości zadan ia .  P om ija jąc  k w es t ję  kw ot, k tó ra  
Banffy’em u p rzy sp o rzy ła  skanda l iczne j  porażki,  
Bą ta k ż e  w szys tk ie  inne sp raw y  pozostające 
w  zw ią zk u  z u g o d ą  —  b a n k ,  w alu ta ,  poda tk i  
konsum cy jne  — n ie u p o rz ąd k o w an e  i n s  całej 
linji p an u je  kon tuz ja .  M onarcha  z jaw ił  się, by  
osobiście w d ać  się w rzecz  ch cąc  przeszkodz ić ,  
a b y  zam ięsaan ie  n ie stuło się je szcze w iększe  
i nie p rz y b ra ło  n iebezpiecznie jszych  rozm iarów.

** *
Finanie, francuskie  nie są  w  z b y t  d o b ry m  

stanie. D łu g  pańs tw ow y  wynosi 30 .000  milionów 
franków  i p o trzeba  1,250 mil. n a  uiszczenia o d 
se tek  corocznie. B udżet  f ra n cu sk i  b y w a  sta le  z a m y 
k a n y  deficytem . W o bec  tego g a b in e t  M elina z d e 
cy d o w a ł  się n a  p ro jek t  nowego podatku .  P o s ta 
now ił on zniżyć stopę p a ru  is tn ie jących  p o d a t
ków , natom ias t  podnieść opoda tkow an ie  do
chodów z kam ien ic  i b u d y n k ó w  z 3 ,8n|j na  
4 5*/u, w prow adzić  p o d a tek  od procentów , pobie
r a n y c h  od k ap i ta łó w  h ipo teczny  sh, wreszcie, 
opoda tkow ać  wszelkie w alo ry  z 4°|0 n a  4 ,5 % ,  
od kuponów  i na łożyć te n  c iężar  n a  p a p ie ry  
d łu g u  państw ow ego. Reform a ta  przenosi nieco 
punkt ciężkości n a  w ars tw y  zamożniejsze . 

p n a  za s tą p ić  p ro jek t  p o d a tk u  postępow ego ad  
dochodów, w niesiony do izby  prz_>, p rzez  p. 
B iu rg e o is  i w reszc ie  zaspokoić rozbudzone  asp i
ra c je  w ars tw  p rac u jąc y ch ,  m ie jsk ich  i w ło śc ia ń 
sk ich .  W  k a ż d y m  razie je s t  ona  owocem agita- 
tac ji  r a d y k a łó w ,  bo bez  w n iosku  D o u m e ra  w ąt-  
pliwem by łoby , ozyby  g a b in e t  M slina  z d e c y d o 
w ał  się n a  t a k ą  zmianę.

** *
I z b a  w ło sk a  w y ra z i ła  w sobotę gabinetów* 

R udinicgo, ja k  wiadomo, w otum  zaufać ia, ale 
ty lko  3 głosami większości.  Z t ą d  w ielk ie  o b u 
rzen ie  w p r a B i o  opozycyjnej,  że g ab in e t  n .e u- 
siąpił .  B y łoby  —  p iszą  o rg a n a  Crispiego „T r i-  
b u n a “ i „Uiforina" —  eyn izm em  g d y b y  R ud in i  
w iększośc ią  t rze ch  głosów ch c ia ł  d a le j  rządzić .  
R zecz  się atoli zm ienia, poniew aż 64 d e p u to w a 
n y ch  ośw iadczyło  na  w czora jszam  posiedzeniu  
izby, że g d y b y  byli w sobotę obecnym i,  to g ło 
sow aliby za  rezo luc ją  B arsarell iego ,  tj. n a  k o 
rzyść  gab ine tu .  T a k  w ięc  g a b ia e t  Rudin iego  ma 
w istocie w iększość 67 głosów, a  nad to  w i ę k 
szość ta ,  j a k  p ra s a  pó łu rzędow a podnosi, jest  
s ta łą  i pozostanie w ie rn ą  gab inetow i.  Oficja lne 
„A g e n z ia  I t a l i a n a “ pisze też, że g a b in e t  pozo
s tan ie  na  s tanow isku  w te j nadzie i,  iż izba 
uchw ali  p rzed łożone jej u s taw y .  G d y b y  zaś 
p ro jek tów  r z ą d ow ych nie p rz y ję ła ,  byłby

rz ą d  zniewolony uc iec  się do en e rg icz n y ch  ś r o d 
ków , do rozw iązan ia  izby .

** • *
Z  pow odu rozrucnów  n a  K re c ie  w dzienni 

k u  „ N o rd “ cz y ta m y  n a s tę p u ją c y  k o m u u ik a t  ofi- 
c''nlny: „ W e d łu g  te leg ra f icznych  wiadomości,
o t r z y m a n y c h  z K an e i ,  p o k a su je  się. iż pom ię
dzy  K re te ń czy k ó w  rozrzucone  zos ta ły  p ro k la m a 
cje. w zyw a jąc e  ludność  do w ys tąp ien ia  z c z y n n ą  
obroną  sw ych  p raw  i przyw ile jów , zap o w iad a ją 
ce pomoc Anglji,  W ło c h  i G recj i .  O św iad c za m y  
tu  nasze  sy m p a tje  je szcze r az  w zg lędem  chrze-  
śo jańsk ię j ludności K re ty ,  jednocześn ie  je d n a k  
u w a ż a m y  za  rzecz  kon ieczną  p rze s trzed z  K r e 
te ń cz y k ó w  p rze d  in t ry g ą ,  j a k a  za c z y n a  się w y 
ła n iać  z pod m ask i  f i lok re teń ik ioh  sym pa ty j .  
S am a  tre ść  n ie k tó ry c h  depesz  n a p ro w a d z a  n a  
źródło  owej in tryg i .  K re te ń c z y o y ,  k tó rzy  daw ali  
n ie jednokro tn ie  dow ody ogn is tego  pa t r jo tyzm u ,  
d o b rze  zrobią, jeżeli nie u ży ją  środków , k tó re  
n iezaw odnie  pozbaw ią  ich  n iezależności i położą 
stanow czy  k ie s  ich pan h e le ń sk im  m arzeniom . 
A n g l ja  od d a w n a  d ąż y  do z a w ład n ięc ia  K rę tą ,  
W ło c h y  n ig d y  nie s p rz y ja ły  helea izm ow i.  N a j 
lepszym  tego dow odem  jest b lo k a d a  A ten  w  r. 
1866, o raz  ów czesne dążen ia  G recj i .  Co się t y 
czy  k ró le s tw a  g reck iego ,  to ono je s t  z b y t  silne- 
mi w ęz łam i po łączone z F r a n c j ą  i Rosją, ab y  
m ożna by ło  p rzy puszczać ,  iż pozwoli się za- 
p rz ą d z  do r y d w a n u  Anglji,  tego zak lę tego  i 
odw iecznego  w ro g a  dążeń  panhe leńsk ich .  P rze to  
najlepiej ucz y n ią  K re tc ń c z y c y ,  s łu c h a ją c  r a d  
F ra n c j i  i Rosji, k tó re  zaw sze  im rad z i ły ,  a b y  
byli  c ierpliw ym i.  J e g o  su ł t a ń sk a  mość gotów 
je s t  zaspokoić ich  s łuszne  żą d an ia  N iechaj  
m ie sz k ań cy  K re ty  w y s tr z e g a ją  się fa łszyw ych 
p rzy jac ió ł  i n iecha j b ę d ą  pewni, iż je d n o w ie rez a  
Rosja  i zaw sze  sy m p a ty z u ją c a  z helen izm em  
F r a n c j a  potrafią  b ron ić  ich  p ra w  i poprzeć s łu 
szne ż ą d a n i a . “

S C o ^ s s p a n d e s s c j e .
Paryż 1. czerw ca .

(Legendy o G amleeie. — Z wystawy obmów).
J a k ą  śm ierc ią  u m a r ł  G a m b e t t a ?  Oto, co 

te ra z  za jm uje  P a ry ż a n ,  dz ięk i  pam ię tn ik o m  Ro- 
cheforta , d ru k u ją c y m  się w  piśm ie „ J o u r “ . Ro- 
ebefort tw ierdz i ,  że te n  ojcieo rz e c z y  pospolite j 
został z a b i ty  przez  k o c h a n k ę  swoją, k tó re j  nie 
ch c ia ł  poślubić ; z ra n i ła  go ona w r ę k ę  t a k  n ie 
szczęśliwie, żo g a n g r e n a  za raz  się c h w y c iła  cia 
ła .  T a  w ers ja  jest za g ra n ic ą  t a k  ro z p o w s z e c h 
niona, że ludzie powno ani 3:ę dom yśla ją ,  iż m o 
że is tn ieć  inna  w ersja .  T y m c z a s e m  is tn ieje  oua. 
P rzy jac ie le  G a m b e t ty  za raz  po jogo śm ierci s t a 
ra l i  się ze d rz e ć  w sze lk i  p ie rw ias tek  ro m a n ty c z n y  
z tego d r a m a tu ;  w e d łu g  n ic h ,  G a m b e t ta  w p r a 
w ia jąc  się w s trze lan ie ,  sam  się p rz y p a d k ie m  
zran ił  śm ie r te ln ie ;  ż a d n a  k ob ie ta  u d z ia łu  w tem 
nie b r a ła  Nie w ierzono tem u.  1 b y ły  k u  te m u  
powody. K o b ie ta  owa b y ła  p ierw szą,  k tó r a  p r z e 
lę k ła  się w łasnego  czynu ,  ona p ie rw sza  o p a t rz y 
ł a  rannego ,  ona m u  r a n ę  łzam i sweini p rz e m y ła ,  
ona u k o ły sa ła  do snu  w ie c z n e g o ; on je j  p rzeba-  
baczy ł .  P rz y jac ie le  u w a ż a h  to za  obow iązek  —  
osłonić ją. J e d n a k  m ija  oto la t  p ię tnaśc ie  —  i 
p rzy ja c ie le  G a m b e t ty  tw ie rd z ą  ciągle to s a m o : 
że to on sam  b y ł  mim owolnym  pow odem  w łasne j  
śmierci. Id z ie  obecnie  o p ra w d ę  fak ty c zn ą ,  o h i 
s to ry cz n ą  naw et,  boć b y ł  to mąż, k tó ry ,  pom i
mo w ielk iego pom nika ,  j a k i  m u w  L u w rz e  p o 
stawiono, coś zn a cz y ł  i coś zdz ia ła ł .  R ochefor t  
mocno się t r z y m a  swojego. A le  n ik o m a  jeszcze 
do g ło w y  nie p rz y sz ła  myśl u w aż ać  R ochefo r ta  
za źród ło  p ra w d y  h is to ryczne j . . .

J a k  ła tw o  j e d n a k  n a w e t  w n aszym  w ie k u  
pomimo ca łe j  potęgi repo r ta r j i ,  b ęd ą ce j  na  u s łu 
g a c h  p raw d y ,  tw o rzą  się legendy , m ia łem  jeszcze

je d e n  dowód n a  ty m  sam ym  n ieb o szczy k u  G am - j cesa rzew ioza ,  tego, mimo w szy s tk ich  n ierów ności 
bacie. P a m ię ta c ie  b istorję je g o  oka .  O ko  G a m -  ] jego c h a r a k te ru ,  w  k a ż d y m  raz ie  n iezw yk łego  
b e t t y ! —  b y ła  to je d n a  z b istoryj,  k tó r a  m n ie  ; cz łow ieka ,  k tó ry  z a c h o w y w a ł  się n iep rzy jaźa ie  
u p a j a ła  w m łodości i z a raze m  u p o k a rz a ła ,  czu- j wobec N iem ców  i u z n a w a ł  konieczność  połącze- 
łe m  bowiem, że d u sza  m oja  nie iest zdo lną  pod- | n ia  S łow ian  w je d n o ro d n e  w ie lk .e  pańs tw o ,  k u  
n ieść  się n a  t a k  w ysoki szczy t b o h a te r s tw a .  Czy- j czem u, rozum ie się, kou iecznem  by ło  zbliżenie 
ta łe m  po pism ach, że z ok iem  t a k  się rze cz  , się P o laków  do Rosjan.
m i a ł a : O jc iec  G a m b e t ty  p rzyw ióz ł  go do P a r y ż a  j T m d n o  pow iedzieć  n a  pew ne ,  w czem  się
do ko leg jum  i um ieśc ił  n a  jak i sjś pensji, gdzie  ; k r y ł a  p r z y c z y n a  tego p ie rw szeństw a ,  k tó re  ce- 
ch łopcu  n ie  by ło  d o b r z e ; m a ły  pisze w ięc  do j sa rzew icz  o k a z y w a ł  Po lakom . C zy  to  b y ł  sku- 
ojca r a z  i drug i,  a b y  go z  pens ji  z a b r a ł ;  o jciec t e k  m iłości w ielk iego  księcia  do dz ie ła  r ą k  
n i c ; w te d y  m łody  G a m b e t ta  wyjmuj* sobie oko | swoich — polskiego w ojska ,  czy  też w y w ie ra ły  
z g łow y ,  p o 3 j ł i  w liście ojcu, p i s z ą c :  „ Jeże li  za  : n a  to w p ły w  u ta rc z k i ,  k tó re  m ie w ał  z oficerami 
tydz ień  ojcieo m nie  z tą d  n ie odbierze ,  o t rzy m a  ! rosy jsk im i,  a  rac z e j  z N iem cam i —  to pozostaje 
w k ró tce  moje d ru g ie  o ko . . .“ O tóż w szys tko  to do tej po ry  n iew y jaśa ionem . H is to ry c y  opisują 
jest k ła m s tw o  od a  do zet.  W p a d ła  mi w r ę k ę  cesa rzew icza  ja k o  cz ło w iek a  u cz u ć  r y c e rs k ic h  
n iedaw no  b ro szu rk a ,  p isa n a  p rze z  dok to ra ,  k tó r y  s i ry c e rsk ie g o  sposobu m yślen ia .  S ta r z y  żołnie- 
leczy ł i o perow ał  oko G am beo ie .  T o n  już  b y ł  m e  p rze k l in a l i  te  a t ra m e n to w e  dusze,  a le  nie 
w te d y  n a  un iw ersy te c ie  i m ia ł  w  k a w ia r n ia c h  j mogli dojść do ł a d u  w e w szy s tk ich  n ap a śc iac h  
dzieln icy  łac iń sk ie j  us ta loną  s ław ę m ów cy. Cier-  l n a  cesarzew ioza .  P o lem ik a  l i t e r a c k a  przecho-  
p ia ł  n a  oko, b y ła  to poprostu  ch o ro b a  (zapo- dz i ła  ich  s iły  i nie chcieli za jm ow ać się a t ra -  
m n ia łem  j a k  dok to r  j ą  określi ł) ,  oko t r z e b a  by ło  m en tow em  p a ć k a n ie m  h is to ryków , 
w yjąć  i uczyniono  to w e d łu g  w sze lk ich  p raw i-  j O pow iadano  mi o c iek a w e m  zd a rzen iu  z O r-  
d e ł  cb i ru rg ji .  i I lkowskim. W y c h o w y w a ł  się w l iceum  krzem ie-

W  Salonie  n a  polach E liz e jsk ich  o d b y ły  się 
g łosow ania  n a d  p rzy z n an ie m  m eda lów  honoro
w ych ,  s ta n o w iąc y ch  n a jw yższą  n ag ro d ę  w k a ż 
dym  z c z te re ch  dz ia łów  w y s ta w y .  W  dziale 
m a la rsk im  m e d a l  honorow y p rzy z n an o  B e n ja m i
nowi Constantowi,  zn a k o m item u  portreciście ,  
k tó ry  w y s ta w i ł  w ty m  r o k u  d w a  p o r tre ty ,  ale 
z re sz tą  n a g ro d a  ta  je s t  d a w a n a  w łaśc iw ie  za  
c a łą  dzia ła lność .  J e d n y m  z po w ażn y ch  k o n k u 
ren tów  b y ł  też, obok H i r p ig n ie s ’a  i H e n n e ra ,  
Pelez ,  tw ó rc a  w ielk iego  o b raz u  „Ludzkość*1, 
k tó ry  na jw ięce j  t łum ów  śc iąga  w  tym  ro k u  i n a j 
żyw sze w yw ołu je  ro zp raw y ,  a p rz e d s ta w ia  w m i
strzow sko  sk reś lonych  postac iach ,  zg ro m adzonych  
na sk w e rz e  m ie jsk im  pod s k r z y d ła m i  jak iegoś 
fan ta s tycznego  k rucy f ik su ,  k o n tr a s t  n ę d z y  i do 
broby tu .

W  dziale  r z e ź b y  na jw yższą  n ag ro d ę  o trzy 
m a ł  G u s ta w  M ichel za  dw a  d z ie ła :  „Myśl**
i „Ślepego i p a r a l i ty k a u .

W  sekcji  a r c h i t e k tu r y  la u re a te m  je s t  p. 
S ee l ie r  de  Gisors.

n ieokiem , gdz ie  k o ń c z y ł  k u rs  w  ow ym  czasie, 
g d y  do tego m ias ta  p rzy je ch a ł  n a  urlop S e w e 
r y n  K a m i e ń s k i ; s ta rz y  ko ledzy  baw ili  się, h u 
lali i zapom nieli  o tem , że te rm in  n r lopu  już 
m inął.  W te d y  poradzono  K am ień sk iem u ,  ab y ,  
ieżeli rzeczyw iście  je s t  t a k  blisko z cesarzew i-  
czem  j a k  się chw alił ,  —  n ap isa ł  do n iego list, 
p rzepros i ł  za  p rze trzym an ie  u r lopu  i objaśnił ,  że 
nie pow róc ił  d la  tego n a  czas, poniew aż hu la ł  
ze s ta ry m  kolegą. U rl ikow sk i,  k tó ry  ch c ia ł  w s tą 
pić do polskiego w o j ik a ,  zgodził  się n a  to, iż 
odw iez ie  lis t  i w rę cz y  go cesarzew iczow i pod 
w a ru n k ie m ,  że K am ieńsk i  go z a rek o m e n d u je  i po
leci ła sk a w e j  uw adze .  D ecyz ję ,  pow zię tą  p rzy  
k ie liszku  w ina, w prow adzono  n a ty ch m ias t  w w y 
konanie .  K am ień sk i  z a ra z  n a p isa ł  list, a  O rl i
kow sk i odw iózł go i d o ręc zy ł  cesarzewiczowi.

T y m c zasem  g u b e rn a to r  w ołyńsk i a re sz to w a ł  
K am ieńsk iego ,  ja k o  oficera, k tó r y  p rz e k ro c z y ł  
urlop  i pod konw ojem  o d es ła ł  go do W a r s z a w y ,  
t a k ,  że k ie d y  doręczono cesa rzew iczow i list, 
p rzyw iez iony  przez  O rl ikow skiego , za rap o r to w an o

Kalendarz. Piątek <5 ) :  P iusa  p. —  Wsrhód 
i ł ió ca  o godzinie 4. minut 8, zachód o gadzin e 7. 
minut 4S.

Kalendarz rybacki. Wolno ło w ić : bolenie, ło 
sosie, pstrągi, węgorze, czeczugi, klonki, szczupaki 
i rak< (samce) 16 cm. długości, lipienie, głowacice 
i świnki.

Uroczystość Bożego Ciała odb-łp się wczoraj
j rano przy prześlicznej pogodzie z całą okazałością.
1 Procesję celebiował ks. areybiskup Morawski w asy 

Btencji ks biskupa W ebera  i licznego dnehowień 
stwa. W  ryn>u uitawiono cztery ołtarze. Honory 
wojskowe podczas nabożeństwa pełniły oddzisły 
lwowskiej załogi, dając przepisane salwy karabinowe. 
Przed baldachimem postępowali członkowie tow. strze
leckiego, a za nimi rada miejBka z prezydentem p.

j Mochnackim na czele. Radni i członkowie tow. strze
leckiego wystąpili w strojach narodowych. Z a  bal
dachimem szedł namiestnik ks. S an g u u k ) ,  członko
wie wydziałn krajow go oraz reorezentanoi władz 
autonomicznych i ,i.ądowych. Po skończone, procesji 
odbyła się na walach hetm .óskich defilada.

Z towarzystwa przyrodników. Na poziedzeniu 
towarzystwa przyrodników imienia Kopernika dnia 
2. b. m. mówił profssor dr. Radziszewski o argonie. 
Uzasadniwszy obszernie ważność zbadania fizycznych 
własności tego domniemanego pierwiastka z powodu 
trudności, którą przedstawia umieszczenie go w przy
jętym powszechnie okresowym układzie pierwiastków, 
przytoczył pielsgeut znane spostrzeżenia świadczące, 
że tak argon jak i j cźaiej odkryte ciało „helium1* 
nie są pierwiastkami, leez raczej mięszaninami dwóch 
ciał prostych. Wreszcie podał wyniki nowej pracy 
Fritdliiadera w Berlinie nad widmem argonu, które 
zdają się popierać powyższy pogląd, a oprócz tego 
każą s!ę domyślać, że oiało to, którego iadnyth  
związków chemicznych nie zdołano dutąd zbadać, 
wchodzi pod wpływem wyładowań elektrycznych w 
rurce geisel irowskiej w związek z platyną

Z kolei opisał profesor dr. Rehman wypadek 
oderwania się masy lodowca Altels w Alpach berneń
skich, objętości kilku miljonów metrów sześciennych, 
we wrześniu roku zeszł-go. Wypadek taki zdarzył 
się po raz pierwszy od stu kilkunastu lat, zapewne 
wskutek niezwykle wysokiej przeciętnej temperatury 
zeszłego lata w Alpach, a zbadruie dokładne tego -----   r  j  uuz /ui n uuv Ł08£irgO i

jednocześnie , J ż ^  ż a n d a rm i  p rzyw ieź li  K am ień -  faktu tworzy cenny przyczynek do te orji ruchu
fred  Ś w iey k o w sk i  za  p o r t re ty  o trzym ali  w zm ian k i  j skiego. W ie lk i  książę  p rz e c z y ta ł  list, r o z k a z a ł  lodowców

P' MaUryCy n e y m&RR z& P o p r o w a d z i ć , K« m ieńakiego i z a p y ta ł  g o :  j w  k c - ;n edfltawił profe3or Ł)mnicki 7 . I e .

p M ‘t S “ y “ ' Ł  w ^ ‘ k S L . T * 17 i “ > * ^ . W / i Ł S a
r o k a  w y s ta w ia ją  n a  p> la  M i r - m e m .  J « s t  ich  j K»m ioń«ki b y ł  w . t« n ie  odpowied.i«< y l k o : " t jj“  “  ®„ " L ” !! r . “  ' L .  .* . . .  . . . . . .
b ardzo  niewielu, zna cz n ie  m nie j,  niż n a  po lach  j —  K ocham , w asza  c e s a rs k a  wysokość.
E l ise j ik ich ,  i p raw ie  w y łąc zn ie  w dz ia le  ma- j W  słow ach  jego  dźw ięcza ło  ty le  p raw d y ,  że
la rsk im .  j ce sa rzew icz  pok lepał  go po ram ien iu ,  p rz e b a c z y ł

O lg a  B o z n a ń sk a  d a ł a  „ D z i- c i , "  p. A d r ja n  p rze trz y m a n ie  u r lopu  i przen iósł go jako  po ru -
K arb o w sk i ,  P a r y ż a n in  już  w łaśc iw ie  z u rodzenia ,  
p o r tre t  i k i lk a  k ra job razów . Z  p o r tre ta m i w y 
stąpili pp. Z y g m u n t  M ir to n -M ic b eh k i ,  o raz  
E d w a r d  L oevy .

W  d s is le  ry su n k ó w  zna jdu ję  jedno  ty lk o  
nazw isko  p a n a  A n d rz e ja  Ł ap uszew sk ieg> ,  k tó ry  
n u d e s ła ł  p o r t re t  p a n n y  M.

cz n ik a  do innego p u łk u ,  m ó w ią c :
— K o c h a  sw ego nacze ln ik a ,  a to z a s łu g a  I 
O rl ikow sk im  zaś w ie lk i  książę  z a ją ł  się 

: szczerze, m ó w ią c : 
j —  P o lec ił  mi go mój p rzy jac ie l .

T en ,  k to  m ia ł  ta k ie  uczucia ,  nie m ógł być  
cz łow iek iem  srogim i n iem iłos ie rnym .

--------------------------  I  ten ,  k to  t a k  gorąco  o b s ta w a ł  za  is tn ien iem
w*?* 11  * i  • * p r  i j j K ró les tw a  polskiego, j a k  on na  k o n g re s ie  wie-Wlelki Konstanty. deńsk im  z 1815 r.,  w ce lu  u tw o rze n ia  ogn iska

(Z  pam iętników  M ichała  Czajkowskiego, Mechmet- j S ło w iań sz csy z n y  p rzec iw ko  N iem com , zas ługu je
Sadyka  baszy.) i n a  nazw ę apos to ła  wielk iej idei po litycznej.

C esarzew icz  z zaBady s t a i a ł  się zb l iżyć  do ' - ....... . ----------  ------
siebie p u łk i  ty c h  dw óch  w o js k ;  jako  ś ro d e k  do j
tego zb l iżen ia  s ł u ż y ł y : w spólna s łu ż b a ,  u d z ia ł  i
w m a n e w r a c h  i sz k e ła  pod ch o rą ży ch ,  k tó r a  | 
s ta ła  pod k o m e n d ą  n n d nego  p e d a n ta  Czarno-

KRONIKA.

ft-§ 0  ot.

w sk iego .  Z  d rug ie j  s t rony  j e d n a k  w ielki książę  
sam  p r z e s z k a d z a ł  te m u  zb l iżen iu  się, odd a jąc  
p rze sad n e  p o c h w a ły  Po lakom , k tó re  w y ra d z a ły  
w n ich  m iłość  w łacną ,  a  w R o s jan a ch  budz i ły  
z a w iść .  N iepo ję te  są p rz y c z y n y  tak iego  sposobu 
p o s tę p o w a n ia  ze s t rony  dow odzącego w ojskam i

Pamiętajmy 
Kościuszki.

o fundacji Imienia Tadeuszr

Wiadomości 030b;8ta. Wiceprezydent wyższego 
sądu krajowego p. D y l e w s k i  powrócił z wizytacji 
sądów, a p. prezydent wyższego sądu kraj. T o l i o r z -  
n i e k i  wyjechał n i  dalszą wizytację sądów.

prelegenta. Zeszyt ten obejmuje obszar północno- 
wschodniej Galicji na siedmiu kartach: Buik-Kr&ioe, 
Kamionka Strnmiłowa, Badziechów, Steniatyn, Zło
czów, Brody i Szczurowice, s którego część więksia 
południowo zachcdnia należy do niżu sarmaokieg',  
mniejsza zaś południowo-wschodnia do płaskowyżu 
podolskiego.

Dzisiejszą rztźbę niziomu obu tych dzielnic, 
objaśnia autor na podstawie wyczerpujących studjów 
geologicznych i paleontologicznych przeważnie r u 
chem lodowców od strony południowo-zachodniej 
w niżu, a zaburzeniami tektonicznemi i ruchem lo
dowców karpackich w płaskc wyżu podolskim.

Z uniw ersytet Jagiellońskiego. Minister
oświaty zatwierdził uchwałę koleg urn profesorów 
wydziału prawniczego uuiw. krakowskiego, mocą 
której dr. Michał Rostworowski dopuszczony i  sta ł  
na prywatnego docenta prawa narodów z włączeniem 
międzynarodowego prawa prywatnego.

W le ia  burza z ulewą, gradem, błys-awioami i 
grzmotami przeciągnęła ouegdaj w południe nad Kra
kowem, wyrządzając po wsiach w okolicach Krakowa 
znaczna szkody na poi ich i łąkach, oraz w ogro
dach.

Pożar. W Kossowie wybuchł d. 3 bm. o pół 
nocy pożar w śr dmieśoiu i zniszczył 32 domów
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DZIENNIK POLSKI**
który kosztuje:

{3£s d e m u  ml.esięćknte SO et.)

Zarazem należy odnowić przedpłatę na

JS L U S Z C Z”
” C s § r § ^ ^ ^ *

(dli prenumeratorów ,D z ,  P oi,*)
BTq T r a r r a ia *  kwarfljssSe . . s i. 1 3 0  ot.
nO b l i l i i O '  Hlos-ięczBie . . *ł. —-SOot.
VQ M iW iTiP ii • kwartalnJi .  .  r i .  *  4 0  ot.
M  pi U W liii '! ’ miesięcznie . . ri. — 80  ct.

Wydawnictwo „Dziennika  
Polskiego?’na podstawie zawar
tej umowy % wydawnictwem  „Bluszczu” m a jedyne t wyłą
czne prawo dawania tego tygo
dnika po zniżonej cenie.

101 PRZYJACIELE.
SZKICE HUMORYSTYCZNE Z LW OW SKIEGO Ś W IA T A  KAWALERSKIEGO 

p r z e z

IZYDORA KUNCEWICZA.

(Ciąg dalszy).

J a  sam  b y ła m  przao ież  n ie r a s  i n ie d w a  
ra z y  św iadk iem , ; 'ak p a n n y  dorosłe (a  nie ja k ie ś  
t a m  podlotki),  p ł a k a ły  rze w n e m i łzam i,  cz y ta jąc  
D z iu n ia  poeuje, j a k  w  n iem ym  z a c h w y c ie  w y 
s ta w a ły  ca łem i godzinam i p rze d  iego ob razam i,  
a k  m d la ły  ze w zruszen ia ,  s łu c h a ją c  jepo  m u 

z y c z n y c h  u tw orów  T te n  sposób, o b ja w ia  się
ty lk o  p raw dziw e ,  n iefa łezow ane uczucie  1

D*,iunio p rzy jm u je  w szelk ie  ob jaw y  sym 
pat j i  i u z n a n ia  —  zarów no od p a ń  j a k  i od 
m ężczyzn ,  up rze jm ie ,  lecz zgo ła  bez  owej m o 
dnej,  a  p rzesadne j  skrom ności,  z n a  bowiem sam  
naj lep ie j  Bwą w ar to ść  i wie, co m u  się ■ prawp 
należy . I  j a  też, ośmieliwszy się tu ta j  n a s z k i 
cow ać jego  p o r t re t ,  l ę k a m  się te ra z  ogrom nie , 
czy  p rz y p a d k ie m  nie opuśc iłem  jeszcze  jak iego  
ważnego, a dodatn iego  szczegółu ,  czy  uczc i łem  
godn ie  w szys tk ie  jego  p rzy m io ty ,  bo m óg łby  
s tą d  s łuszny  żal pow ziąć do mnie...

P rz e b a c z  m i sz lache tny  m is trzu ,  p rz e b a c z  
na jd roższy  D ziuniu ,  jeśli pióro m o je  było  za- 
s ła b e  ! . . .

IX .
Przyjaciel Turcio,

S iedzia łem  pew nego  popołud ia w fotelu pod 
piecem, pop ija łem  c z a rn ą  k a w ę ,  pal i łem  cy ga ro  
i cz y ta łe m  sobie na jsp^ko ja ie j  Śm igusa. W tem ,  
wchodzi s łużący  i powiada, i e j i k i ś  pan  p rag n ie  
się koniecznie ze m n ą  zobaczyć.

—  Co z a  p a n  ? —  p y ta m  —  czy k to  z p r z y 
ja c ió ł ?

—  N ią, proszę pana; jakiś nieznajom y. Oto 
jego k a r ta . . .

Biorę kartę i c z y ta m : Gromowit Krwio-
żerczyńsk i.

—  U f  1 — m yślę  sobie — co za n ie p rz y 
je m n e  n a z w is k o ; n a  c z te ry  mile śm ierc ią  p a 
chnie...  D obrze,  że tego cz łow ieka  nie z n s m  i ze 
m u  n ig d y  w d rogę  nie wlazłem...  W o la łb y m  go 
i te ra z  nie widzieć, &Io t r u d n a  r a d a ,  p rzy ją ć  
t rzeba . . .

Z a  chwilę, z jaw ił  się w poko ju  o k az a łe j  po
s taw y  m ężczyzna ,  la t  oko łu  cz te rdz ies tu ,  z t w a 
r z ą  n a b r z ę k łą ,  z sum ias tym  w ąsem  pod nosem 
i z o cz y m a  k r w ią  nab ieg łem i.

—  J e s te m  G .om ow it  K rw iożerczyńok i,  pen- 
s jonow any ro tm is t rz  huzarów  . —  p rez en tu je  
sie g łosem  j a k b y  z b ec zk i  pochodzącym .

—  B a rd z o  mi przyjeenuie poznać .. Mocno 
się c ieszę. ..  P roszę ,  bardzo  proszę...

—  D zięku ję .  C ieszy m nie  również  p a ń .k a  
uprze jm ość W s z a k  to pan  bronisz swoich p r z y 
jaciół V. .

—  Do usług...  to jest...  t a k ,  no t a k  .. Pro- 
Bzę, n iech  p a n  będz ie  ła s k a w  usiąść...

P a n  G rom ow it  rzu c i ł  się z ro zm a ch e m  na 
k rzes ło ,  ja  zaś odsuną łem  się cz em p rę d ze j ,  bo 
czu łem  w sobie n iepokój w zm a g a jąc y  się co r a z  
bardz ie j.  S ta r a łe m  się j e d n a k  zapan o w a ć  n a d  
sobą i m ilczałem , czek a ją c  co powie p a n  K rw io -  
że rczyńsk i.

S p o g ląd a ł  na  mnie ja k iś  czas g roźn ie ,  
a  po tem  r z e k ł :

—  J a k  p a n  myślisz, czy  pańsk i  p rzy ja c ie l  
T n rc io  to p o rzą d u y  c z ło w ie k ?

—  O, p a n i e ! — o b u rzy łe m  się —  j a k  p a n  
m ożesz w ą t p i ć !... B a rdzo  po rząd n y ,  z b a rdzo  
dobrej,  a ry s to k ra ty c z n e j  rodziny .. .

—  Różnie  o te m  m ów ią ! —  m r u k n ą ł  przez  
z ę b y  p a n  G rom owit.

—  C h y b a  je g o  z d e k la ro w a n i  n ie p rz y jac ie le !  
J a  m uszę w ie rzyć  tem u, co od sam ego  T u rc ia  
s ł y s z a ł e m . . Z re sz tą ,  w y s ta rc za  przecież  spo jrzeć  
na  n iego! J a k a  sz lachetność w  ru c h a c h ,  w p o 
stawie, j a k ie  m a n ie ry  n ie jeden  u rodzony  h r a 
b ia  m ógłby  m u p o z a z d ro śc ić !

—  No ta k ,  to są  pozory  I .. le cz  po za tem , 
czy sądzisz pan , że p a ń s k i  T u rc io  je s t  cz łow iek  
honorow y ?

— O n ? . . .  c h y b a  go p an  ro tm is t rz  nie z n a !  
W zór szyku ,  m ęz tw a  i honoru  D ość pow iedz ieć ,  
że m a jąc  szalone szczęście w miłości, zn a ją c  :a k -  
najłepięi — p a l  ro tm is t rz  rozum ie  —  w s z y s tk ie  
s ław ne  śp ie w ac zk i ,  a r ty s tk i ,  a  n a w e t  dam y  
z w ysok iego  to w arz y s tw a ,  n i g l y  żadne j  nie 
z d ra d z i ł ;  pod w zg lędem  d y s k re c j i  j e s t  w pros t 
n ie z ró w n an y !  D latego też zapew ne , d a rz ą  go p a -  
pan ie  swojem... zaufan iem . P a n  nie m asz  w y 

o b raż en ia ,  j a k i  to z d o b y w c a  se rc  n iew ieśc ich  
ten  Turc io . . .

— O ló i  w ła ś n i e ! —  z a k r z y k n ą ł  p r z e r y w a 
ją c  mi p. eks -ro tm is trz  i gw ałtow n ie  z e rw a ł  się 
z k rzes ła .  O czy  n a b ie g ły  m u  p rz y te m  k rw ią  
je szc ze  więcej, z za  sum ias tych  wąsów b ły sn ę ły  
zęDy, w y g lą d a ł  j a k  w ściek ły .

O d su n ą łem  się z pośpiechem  jeszcze  dale j ,  
a  w  d u c h u  p rze k l in a łem  m oją  gada t l iw ość .  — 
T o  c h y b a  w a r ja t  —  m y ś lę — pocóź w ięc  d ra ż n ić  
w a r ja ta  !

—  P a n  ro tm is t rz  d a ru je  —  r z e k n ę  po 
chwili głośno —  może czem o b raz i łem .. .  N a j 
mocniej ,  najsolenniej p r z e p r a s z a m !...

—  Nie, n i e ; mów p a n  dalej.
—  D ale j? . . .  to jest. . . .  n ie m am  już  nic do 

p o w ied z en ia ;  ja  naw et. . .  
nie chc ia łem .. .

—  T a k ?  —  s y k n ą ł  
za tem  ja  p a n u  powiem : 
d a k  i szu ja  os ta tn iego  rzędu .. .

—  P a n ie  !... —  w y k rz tu s i łem  —  co p an  
mówiBz!...

—  To, co p an  słyszysz .  W  ta k i  sposób j a k  
p ań sk i  T u rc io ,  pos tępu ją  ty lk o  ła jd a c y  i szuje. 
M a Bzczęście w  miłości, lub  go nie m a, pal go 
k ac i ,  lecz n ie ch  się tem  n .e  w y c h w a la  p u b l i 
cznie, n iech  p o rzą d n y ch ,  b yć  może, k o b ie t  nie 
kom prom itu je  I...

—  Z a rę c z a m  panu ,  że T u rc io  n igdy  tego 
nie c z y n i ;  jes t  uosobieniem  d y sk rec j i ,  n ig d y  ż a 
dnego  n a z w isk a  nie w ym ienia . . .

—  T a k ,  a le  g d y  go inni p y ta ją  i podsuw a-

w ogóle n ic pow ied zieć

straszny cz łow iek  —  
P ańsk i Turcio, to łaj -

ją nazw iska, to choć zaprzecza, robi jed n ak  ta  
jem nicze m iny i znacząco m ruga oczym a, co  
w szakż?, duże daje do m yślenia. Z nam y się na 
tem  ! O statecznie, przyznam  się pana, dawniej —  
bo oddaw na znam T urcia —  śm iałem  się z tych  
jego  b łazeństw  na równi a innym i, ale t e r a s ! . . 
Mój panie, ja  : setem narzeczony i, n ie pozwolę 
szarpać reputacji mojej w y b ra n ej!. .

—  A h a  1—  pom yślałem  sobie —  tęd y  io ież- 
ka w groch 1.. R ów nocześnie żal mi się jednak  
zrobiło  biednego ek s rotm istrza. Bo i jakżeż .. J e 
szcze się nie ożenić, byń za led w ie narzeczonym , 
i już m ieć r o g i !

Spojrzałem  na niego ze w spółczuciem , a on 
m ów ił d a le j:

—  Z  wręczyłem się m iesiąc tem u, z panną  
E ulrozyną L aleczkow ską, poezem  w yjech ałem  
na w ieś, aby uporządkow ać in tereia . W racam  
dziś rano i p ierw sze co s ły s z ę : T uroio upolował 
naw ą zdobycz ,  jakąś pannę z bardzo dobrego domu, 
m ieszkającą przy u l.d łu g iej, pod num erem  d z ie 
s ią tym  ! „ S k ą d  ta w iad om ość?'■*— wrzasnę— „A od 
Turcia** — odpowiadają —  ngam 8*4 pochw alił, 
choć n azw iska nie w ym ienił..." Po co tu n azw i
sko ? C zy  pan wiesz, ż e  moja narzeczona m ie
szka w łaśn ie przy ni. d ługiej pod num erem  d z ie 
siątym  i że w całej kam ienicy, żadnej zresztą  
panny m e ma ? ..

| Z  ubolew aniem  pokiwałem  głow ą, albowiem  
' coraz bardziej żal mi b yło  p. Grom owita. On 
! tym czasem  c a ły  w zburzony, przeszed ł się k ilk a  
I razy po pokoju, w reszcie B taią ł  przedem ną  

i r z e k ł : (Ciąg dalszy nastąpi).
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Ogień b j ł  podłożony. Podpalacza doty.hczas jeazczo 
nie wykryto.

Ż Baligrodu pis7^ pcd dniem 2. b. m. Wczoraj 
o gi dc. 8. wieczorem powstał pożf-r w wnętrzu 
domu żydowskiego, położonego tuż obok cerfcfi w 
Rynku i priy ni.dtwyozajoyni wietrze zaiszc?ył poło
wę { n w ie  miasteczka. Spaliły s:ę same żjdowsk e 
domy. Ritunek palących s ę jnż domów był niem>- 
żliwy z powodu silosgo wiatzu.

Tabi ca p llirątkowa. W Krakowie w kośoiele
0 0  Kapucynów oidonięto  onegdaj tablicę pamią
tkową dla ś p. J .b lo ń sk  ego, dyrekt ra  seininarjum 
n u zycitlskiego żeńskiego w Krakowie.

Zjazd k.leżeński. Otizymujemy następujące 
pism o: W ostatnich dniach czerwca br. ma się id  
byó zjazd klleż ński abiturientów gimnazjum św. 
Auny z r. 1871 z powodu 25tej rocznicy matury. 
Prosimy kdegów, którzy z chcą w zjeździe wziąó 
udział o zgłoszenie się do jednego z podpisanych. —  
Dr. F ranciszek B u ja k ,  »dca sądowy. B ronisław  
G ustaw icz, prof. gimu. Dr. J ó se f K op f, adwokat 
kraj. Prof. dr. S ta n is ła w  Ponlkło, dyrektor szp - 
tale. Prof. dr. J ó s e f  Rosenblatt, adwokat krajowy. 
Z d z is ła w  W łodek, poseł d i  Rady państwa.

Ma‘arze I lakiernicy twowsey, którzy, jak już 
donieśliśmy, poszli w Wady czeladników stolarskich
1 postanowili domagać s !ę polepszenia bytu raate- 
rjalnego, odbyli wczókaj wieczorem zgromadzenie 
przy udziale około 150 uczestników. Obradom prze
wodniczył syn majstra malarskiego Lass. Szereg 
postulatów, tyczących się podwyżki płacy i skrócenia 
dnia roboczego, referował Sziffler, poczem przema
wiali po żydowska Sztechenberg i Menkes, po polsku 
Zarański i Żelaszkiewicz. Skrócenie dnia ma być 
przeprowadzone w ten sposób, iż robotnicy pracować 
będą dziesięć godzin zamiast trzynastu. Odpowiednio 
zostałaby takie podwyższoną norma zarobku. Robo
tnicy żądają mianowicie 10 zł minimum tygodnio
wej płacy, gdy obecnie zarabiają od 6 dc 10 zł. 
Postulały te zostaną zakomunikowane dz.ś majstrom.

S am obó js tw o .  W sprawie samobójstwa śp. Ka 
rola Mircichowskiego, jednorocznego ochotnika przy 
trzydziestym pułku we Lwowie, idnotowoć miulmy 
jeszcze dodatkowo, że powodem tego rozpaczliwego 
kroku nie były wcale sekatory wojskowe, jak do
niosły niektóre pisma. Fakt ten konstatujemy . a  
podstawie informacji, zaciągniętej z kompetentnej 
strony.

O d  >1 t m a k o j e  i n s b o m l c i t
Walne zgromadzenie T»w. zachęty przemysłu 

krajowego odbędzie się d. 15. bm o godz. 5. popoł. 
w sali ratuszowej we Lwowie.

Wycieczka ochotniczej straż/ ogniowej „S i- 
kót* do Zimnej Wody połączona z przedstawieniem 
amatorskiem, odbędzie się w niedzielę d. 7 czerwca 
br. Program nader urozmaicony. Odjazd ze Lwowa o 
godz. 4. popołudniu (czas lwowski).

Towarzystwo po!s'dej młouzleiy rękodzielni
czej im Ja n a  Kil ń ’kiego urządza u oczysty wieczór 
w sobotę 6. czerwca w wielkiej sali stew. rękodz. 
„Gwiazda" (przy ulicy Franciizksńckiej 1. 7), ku 
uczczeniu pamięci zacnego patrjoty i historyka Jo a 
chima Lelewela, zmarłego dnia 29 maja 1861 rot u 
w Paryżu.

Zncrli.
Znfja K w i a t k o w s k a ,  córka obywatela ziemskiego, 

przeżywszy lat 18, zmarła w Krakowie
Artur Władyulaw S i e  o k i e w i e z ,  br&t Adama 

Sienkiewicza, b pełt.omoc-nego ministra w Japonji, s n 
znanego literata i byłego kuaztoszs bibljoteki Cz rtory- 
skitb, Karola, zmarł w Paryżu w l i i  r  ży ia.
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Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w piątek z powodu przygotowań do otwarcia 
Teatru letniego przedstawienia nie będzie; jutro 
w sobotę w Teatrze letnim: „Właściciel kuźnic",
dramat w 5 aktach Jerzego Ohnet’a. Trzeci gościnny 
występ p. Wł- dysława Wojdałowicza, artysty teatrów 
warszawskich; w niedzielę „Pan Damazy", komedja

w 4 aktach Józefa Blizińskiego. Czwarty gościnny 
występ p. Władysława Wojdałowicza.

(c) Z teatru. Klapkiewicz, epizodyczna figura 
z komedji Zalewskiego „Przed ślubem", został praw
dopodobnie dla ożywienia cokolwiek sztywnej a tm o
sfery t-“go utworu w samem założeniu mocno skary- 
katurowany, to też za zasługę uahży policzyć p. 
Wojdałowi-ziwi fakt, iż trywialuych efektów nie pod
kreślał, owszem stara ł się zatrzeć je równą, łrgodDą 
i prawdziwie artystyczną grą W obsadzie ról one 
giajszej komedji zaszła poważna zmiana, gdyż postać 
zakochanego malarza od worzył po raz pierwszy p. 
Wostrowski Młody artysta g ra ł  i tym razem 
poprawnie i inteligentnie, jakkolwiek w silniejszych 
momentach opadały mu skrzydła, niedość jeszcze 
wprawne i doświadczone. Pod adresem reżjserji  za
nosimy jedną uwagę. Jeżeli publiczność ma mieć 
jakie takie złudzenie, że „rzecz dzieje się w pra
cowni malarza", o którego wybitnym talencie ciągle 
jest mowa, w takim razie należałoby koniecznie za
stąpić bohomazy, pochodzące prawdopodobnie z pod 
pendzla dekoratora, czemś, coby było bardziej zbli
żone do dzieł sztuki. Bohater komedji Zalewskiego 
jest głośnym portrecistą. Tymczasem portrety, które 
na potwierdzenie tej opinji rozwieszone zostały w 
jego atelier , mogłyby swojemu twórcy popsuć r e 
nomę nawet wśród —  przekupek.

K atastrofa  w  M oskwie.
(Telegramy „Dziennika Polskiego)."

Berlin 4 cz e rw c a  P ism a  tu te jsze  po tw ier  
d z a ją ,  że n a  polu C h o d y ń sk iem  do niedzie li  po 
po łudn iu  znaleziono 2800 t ru p ó w ,  później j e d n a k  
odwieziono jeszcze z n a c z n ą  ilość,  t a k  że cy f ra  
ofiar k a ta s t ro fy  m osk iew sk ie j  p rzechodz i 3000.

Rozruchy na Krecie.
Telegramy „Dziennika Polskiego".

Paryż 4 cz e rw ca .  Dziesięć tys ięcy  Turków J 
obsadziło  K r e t ę  i p ro k lam o w a ło  s tan  oblę
żenia.

Kada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego")

Wiedeń 4. czerw ca .  (Z  K o ła  polskiego.") N a  
w czora jszem  posiedzeniu  za żą d a ł  p. J a w o r s k i  
od roczen ia  s p ra w y  iz b y  h a n d lo w e j  b rodzk io j  do
póty, dopóki sejm g a l icy jsk i  nie w ypow ie swego 
zdania .

P. R o s e n s t o c k  b io rąc  asu m p t  z tego, 
ż ą d a ł  r e a su m o w an ia  poprzedniej  u c h w a ły  K o ła .

P. K r y n i c k i  i inr oponowali, sk u tk iem  
czego d y sk u s ję  odroczono do nas tęp n eg o  posie
dzenie .

Po posiedzeniu  b y ła  u p rezesa  K o ła  depu- 
ta c ja  w  spraw ie  izby  hand low e j b ro d zk ie j  złożo
n a  z pp. R o s e n s t o c k a ,  L o e w e n s t e i n a ,  
K u l a k a  i B u r s t i n a  i odniosła  w rażen ie ,  
iż s p ra w a  p rzy c h y ln ie  za ła tw io n ą  zostanie.

Wiedeń 4 czerw oa. (Z  izby posłów .)  Pod  
kon iec  posiedzenia odpow iedz ia ł  br.  B a d e n i  n a  
in te rp e la c ję  lew icy  w  sp raw ie  w y b o ru  w y d z ia łu  
r a d y  miejskiej.  N ie p o trze b a  —  r z e k ł  — do 
piero  zaznaczać ,  że r z ą d  t r w a  p rz y  za sa d n i
czych  u i t a w a c h  p ań s tw ow ych  i zde cy d o w a n y  
za rów no ja k  pow ołany  jest do czu w an ia  n ad  ich 
w y k o n an ie m  i szanow aniem . Co się j e d n a k  ty  
czy w y p a d k u  poruszonego w in te rpe lac ji ,  to j a k 
ko lw iek  ta k o w y  z każdego  s tanow iska  g o d n y m  
je s t  poża łow ania ,  r z ą d  nie m a  pow odu do inge- 
renoji , gdyż  ro ic h o d z i  się tu  ty lk o  o wolne p r a 
wo g łosow ania w  r a m a c h  autonom icznej k o rp o ra 
cji, a  in te rp e la o ja  odnosi e ę do zajśó w ew n ą trz  
stronnic tw .

N a  w ieczornem  posiedzeniu  p rzed łoży ł  rz ą d  
n iespodziew an ie  w ielk iej doniosłości i od d a w n a

p o ż ą d a n ą  u s taw ę  re g u lu ją c ą  p o s tę p o w an ie  d y sc y  
p lina rne  w obec  u rzędn ików . U s ta w a  n ą jb a rd z io j  
zbliżona je s t  do ana log icznych  postanow ień, obo 
w iąz u ją cy c h  dziś u rz ę d n ik ó w  sądow ych . P a r a 
g r a f  rozróżnia  k a r y  po rzą d k o w e  i d y sc y p l in a rn e  
stosownie do s topnia przewin ien ia .

K e r y  p o rządkow e s ą : ostrzeżenie ,  n a g a n a ,  
g r z y w n a  do 100 zł. K a r y  d y sc y p lin a rn e  : od ro 
czenie posunięcia  do wyższej p ła c y  w r a m a c h  
te j  sam ej ran g i  najw yżej n a  la t  trzy ,  uszczu
plenie poborów s łu żbow ych  najw yżej na  la t  t r zy  
i najw yżej o l /s część, p rzen ies ien ie  n a  inną  s tae ję  
n a  kosz t  w ł a s n y ; przen iesien ie  n a  posadę  niższej 
rang i ,  p rzen iesien ie  w s ta n  sp o c zy n k u  z u m n ie j
szoną e m e ry tu rą ,  oddalen ie  ze s łużby.

O rz e k a n ie  o k a r a c h  d y sc y p l in a rn y c h  p r z y 
sługu je  prze łożonem u pow ołanem u do p ro w a d ze 
n ia  n ad z o ru  s łużbow ego. K a r a  d y sc y p l in a rn a  
p o d y k to w a n a  b y ć  może ty lko  n a  podstaw ie  po 
stępow an ia  dysc y p l in a rn e g o ,  p rzep row adzonego  
przez  kom is ję  dyscyp l ina rną .

S z e re g  p a ra g ra fó w  no rm uje  postępow anie  
d y sc y p lin a rn e .  D a le j  w y licza  u s ta w a  w y p ad k i ,  
w  k tó r y c h  u r z ę d n ik  zasu sp e n d o w a n y  b y ć  m a  od 
u rz ę d o w a n ia ,  u to jeżeli popadn ie  w k o n k u rs  
lu b  jeżeli zna jdz ie  się w  w ięz ien iu  ślodczem. 
B ezw a ru n k o w o  musi zaś nas tąp ić  suspensja ,  j e 
żeli popadn ie  w  śledztwo (bez  uw ięz iez ia )  i j e 
żeli bezp ieczeństw o  lub p o w ag a  u rz ę d u  tego  
w y m ag a ją .  Część pos tanow ień  odnosi się ta k ż e  
do em ery tów .

U s ta w a  nie m a  zastosow ania  w obec n a u c z y 
cieli i u rzę d n ik ó w  sądow ych.

W nies ien ie  tej u s ta w y  w yw oła ło  w całe j 
izbie naj lepsze  w rażen ie  t a k  d la  u s ta w y  samej, 
j a k  i d la  tego, że rz ą d  u z n a ł  k o m p e ten c ję  p a r 
la m en tu  do je j uchw a len ia .

N ad to  p rz e d ło ż y ł  r z ą d  u s taw ę o p o d w y ż 
szeniu  p rem ij  cu k ro w y ch .

Rozpoczęto  d y sk u s ję  o p ra w a c h  r z ą d u  p rzy  
z a k ła d a n iu  telefonów i te legrafów, lecz m usiano 
ją  d la  b r a k u  k o m p le tu  p rze rw ać .

W c zo ra jsza  u c h w a ła  izby  p rz y c h y ln a  r e g u 
lacji  p ła c  u rzęd n io zy ch  p rzy sz ła  do s k u tk u  ty lko  
d z ięk i  s ta ra n io m  i g łosom  K o ła  polskiego, w 
k tó reg o  im ien iu  też p. P i n i ń s k i  k ró tk o  j ą  
m o tyw ow ał  P o  r a z  p ie rw szy  K oło  polskie z a 
m anifestow ało  się rzeczyw iśc ie  w k ie r u n k u  d la  
u rzędn ików  p rz y c h y ln y m

B/iedsń 4 czerw ca . {Z  izby panów .) P re z y 
d e n t  poświęca w spom nien ie  zm ar łem u  cz łonkow i 
O k taw ia n o w i h r .  K in s k y ’emu,

P ro je k t  u s taw y  o udziale  m ia s ta  W ied n ia  
w dochodzie a p o d a tk u  konsum ey jnego  p r z e k a 
zano komisji d la  re fo rm y podatkow e j.

P ro je k t  u.3tawy o zm ianie  § 9. o rd y n a c j i  
w yborcze j  do r a d y  p a ń s tw a  z 2. k w ie tn ia  
1873 ro k u  p rze k aza n o  kom is ji  d la  re fo rm y w y
borczej.

P ro je k t  u s ta w y  o o d g ra d z a n iu  śc ieżek  p r z y 
ję to  bez zm ian y  w d rą g ie m  i t rzec iem  czy ta n iu .

W  c ią g u  dy sk u s . i  o św iadczy ł m in is te r  sp ra 
wiedliwości, że ro zp raw y  o p rz e p ro w ad z an iu  k o 
n iecznych  śo ieżek  b ę d ą  się to c zy ły  w e d łu g  p rz e 
pisów n iespornego  postępow ania ,  w obec  czego 
po w ;ększe j  części nie p rzy jdz ie  do o rzeczeń  
sądow ych ,  l icz s p ra w y  b ę d ą  za ła tw ian e  w  d r o 
dze  u g o d y .

N as tęp n ie  uchw alono  bez  dyskus j i  d o d a tk o 
we postanow ienia  do m iędzyna rodow e j u g e d y  
o ruchu  f rach tów  kolejow ych.

S y lv a  T a r o u c c a  i H a u g w itz  złożyli m a n d a t  
do de legacy j.  W  ich  m ie jsce  zostali w y b r a n i : 
opa t  K oste rs i tz  i hr.  Montoeuecoli, a za s tępcam i 
hr.  C h o tek  i hr. Potocki.  Posiedzenie za m k n ię to  
o godzin ie  pół do 2 . ______________________________

T e i e g r a j f t y  . D z i o n n i k a  P a ^ k i e g a * .
Budapeszt 4. cze rw ca .  W  sejmie n a p a d ł  

U g r o u  n a  r z ą d  z powoda, iż tenże  n ie  dość 
silnie o d p ie ra  a ta k i  w iedeńsk ie .

Berlin 4. cz e rw ca .  K om is ja  b u d że to w a  p a r 
la m en tu  rozpoczęła  o b ra d y  n a d  sk ró ce n iem  c z a 
su s łużby  wojskowej.

Hawana 4. czerw ca .  P o w s ta ń c y  podłożyli 
d y n am ito w ą  bom bę n a  to rze  ko le jow ym  w po
bliżu S aban i l la .  B o m b a ,  eksp lodu jąc ,  w y sa d z i ła  
w pow ietrze lokom otyw ę n adchodzącego  pociągu. 
J e d e n  c r ła w ie k  z g in ą ł :  w ielu jest r a n n y c h .  N a 
s tępnie  podpalili pow stańcy  wsie Puer to ,  Q u ira  
i J a m a ic a .  J e d e n  oddzia ł  u d e rz y ł  n a  m ie jsco
wości S au t jago  i V egas ,  od leg łe  o 20 k im .  od 
H a w a n y ; został wszakżo  o d p a r ty .  M a c c o  o b o 
zuje w L  e m a  s n a  czele 3000 ładzi .  Powodzie 
p rz e sz k a d z a ją  w o p e ra c ja ch  w ojskow ych.

Wiedeń 4. czerwca. Nadzwyczajny profesor m e
chaniki na politechnice lwowskiej, Tadeusz F i e d l e r  
mianowany profesorem zwyczajnym.

Nauftkuchen (pod Wiedniem) 4. czerwca. Za- 
strejkowali tutaj robotaicy wszystkich fabryk, ponie
waż fabrykanci nie chcieli interwenjować w sprawie 
delożowania strejkująeych robotników przez jednę z 
fabryk. Fabrykanci postanowili na razie zamknąć 
swoie zakłady

N A D E S Ł A N E .

Specjalista f cMact high, feei 1 wababy
Dr. Eugeijusz K Gierowski

po o d b y c iu  sp ec ja ln y ch  s tud jów  w k l in ik a c h  
w iedeńsk ich ,  be r l ińsk ich ,  tudz ież  polik lin ice prof. 
M iart iusa  w Rostoku, m ieszka  p rzy  u licy  K o 
p e r n ik a  1. 3, I. p ię tro  i o rd y n u je  od godziny  

9 — 10 ran o  i od 3 - 5  popoł. j :57 t —15

T e le g r a m y  | r l ł  d o  w e  i  t a r g o w e .
Wiedeń 4 czerwca.

Targ zbozowy. Pszenica na wiosnę od — • — 
do — ‘— , na jesień od 6 '94  do 6 '96 owies na
wiosnę od — — do — '— , na jesień od — 1—  do
— •— , kukurydza od 4 '40  do 4 43, żyto na wiosnę
od — ' —  do — •— , na jesień 6 08 do 6 10 rzepak
zimowy od — ' — do — ' — , jesienny od 10 90 do
1 1 '—, pszenica maj-czerwiec 6 '82  do 6 '87 ,  żyto na 
maj-czerwiec — •—  do — '— , owies na maj-czerwiec 
— "—  do — ‘— , kukurydza na wrzesień październik 
— •—  do — ‘— .

Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 14 35
do 14 40, loco Ołomuniec od 13 40 do 1 3 '50
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
13 40 do 13 50. Na maj od — *—  do — ‘— . 
Rafinada: I. loco Wiedeń od 35 50 do 3 6 '—  II .  od 
35 25 do 35 75. Kostki I. od 36 50 do 3 7 '— .
Kostki II.  od 56 '25  do 36 75 .

Sp iry tus. 15 60 do 15.80.
N a fta  za 100 kilogr. kaukaska raf, bei

beczki loco Tryest transito od 5 '—  do 5 '20  
galicyjski stand, white loco Wiedeń od 1 7 ‘—  do 
17 25, przejrzysta od 17 50 do 18 ---, „Kaissr-
oel" od 1 8 —- do 18 25, amerykańska od 2 2 '—
do 22 25

Tłuszcze  za 100 kiiogr. omalec 
krajowy wraz z pęczka od 51 50 do 
nina biała bez opakowania od 48 50 
Łój od 2 6 '—  do 26 60.

G iełda p ieniężna. Wczoraj po 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 3 4 8 '— , W ęg. 
Kredyty 377 50, Anglobanki 154 75, Wiedeński 
„Bankverein“ 139 75, Unjony 28'3'50, Laenderbanki 
255 75, Sztacbmy 353 87, Lombardy 92 75, Elbe 
thal» 2 7 5 '— , Kolej północno-zachodnia 364  50, Ty
toniowe 1 7 4 '— , Rima 232 75, Aipiny 77 90, Ren 
ta majowa 1 0 P 3 5 ,  Węg. renta koronowa 98 85, 
Losy tureckie 55'80, Marki niemieckie 58 '7 7 .  na 
czerwiec — '— .

Berlin 4. czerwca. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podaue cyfry oznaczają 
kura porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
P a iitd t/ ,  Kredyty 217 60 (347 22), sataebany 
160-60 (353 '62), lombardy 43 60 (94 63), Diseonto 
207 90. Usposobienie osłabione.

Frankfurt 4 czerwca Giełda wczorajsza wie
czorna, kurs? końcowe. (W  nawiasie podane cytry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak awans 
Wiener Paritat). Kredyty 295 25 (347 92), aztac- 

b.-ocy 303 87 (353 '23)  lombardy 18 50 (93 42)
Uaura 154 '— , Harpener 1 5 7 '— , Disocuto 2( 8 25 
Usposobienie mocne.

Laski i parasole
zupełnie świeży transport otrzym ali i p o leca ją :

le lp is i i  i M if i lw ii
Ł  w  » w

plac Marjacki 1. 6.
IML J o n a s z

DOM B A N K O W Y  I  K A N T O R  W Y M I A N Y
we Lwa wio, ulica Jagioilon^ka t. 3, 

k u p u j e  i s p f s e d j i l *  p a p s s r y  -wai*-
*©6 cie*»y», i&my ii smofseSjr ?sa.jl.3 ?«s,Tę'=»

f e i i r s i e  d j z i s n n j w .

P H O M E Ś T
do wszystkich ciągnień 

U b e z p l e e z e i a  i  © 
losów od stra ty  przez wylosoioanie a l p a r i.

Zleceniu z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli
czenia. jakiejkolwiek prowizji.

Na io3, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy
grana w kwoeio 511.000 zł. w. a.

wieprzowy
52 50 ało-ł 

49 50do

!! Odróżniajcie prawdę od blagi !!
Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Nicasojowski za 
wyrób znakomitych tutek nieklojonyck ! - Takiem
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca s^ę równioż tutki klejone z pra
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 

Niemojowskiego ! i W szędzie do nabycia. 
«aaiBaK«a^3gj^^

Cylindry i ciapki libjryjne,
a g  e l s  . e

poleca :

M arcin M uller
plac Halicki I. I ł  (ob >k Danku Ifpotorznogo).

I

zamknięciu
W  i  k a r l ę t a

ordynować będę tylko to p o łudn ie  m iędzy 11. 
a 2  godziną; w  dnie powszednie ja k  dotąd od 

2 do i  godziny popołudniu .
D r .  U h  m a .1574 1 - 4

Specjalista  w chornbach uszu ! dentystyce

X2jt. T a b o r
po odbyciu  sp e c ja ln y ch  s tud jów  za g ran ic ą , jo s ia d ł  

we Lw ow ie ,  ul. Ł y c z a k o w s k a  1. 5.

Wszech nauk lekarskich

Dr, Albin. Padalewski
b. lekarz na kiiHikaeh p ro fe so rów  : Kaposi’ego, Neumantia, 
Fingera i Friseha we Wiedniu, profesorów: Lassara
.i Caspera w Berlinie i profesorów: Guyona i Fourniera 

w Paryżu.
S p e c ja l i s ta  ch o ró b  t/Horai/oh, 

p łc io w y c h  i  n a r z ą d u  m oczów  tg  o.
w ®h°robach pęcherzowych, szczególniej 

w j j t z s  t ł t o l  kamienia i nowotworów pęcherza.
Ulica Akademicka nr. 3  we Lwowie

naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 3—5. 
W y ł ą c z n i e  d i s  k o b i e .  o d  2  —3 .

3.000

U o a l r a t e R  t A  r u z u t c t i i c
1 ł /t  t*ł*nU od wyruir i

A d w o k a t  K - ł o e n b a z o t a  n  Doliuio 
yonakujt) t m ey p  t U ł . __________ 441

pokci t a p e t  n» s.ładzie
oka -ylaiu tauio poleca 

A . K r z y  " ito fo w i.c z ,  we Leo  wie, | »• 
Hali.-ki I. 2__________________________

T e k a r n i a  de drzew* s uarzędz* u n i  
dla amatora do i . r z ed au i* .  Ulie* 

Łyes»kcw«k« 5 >fi<yny I. p ię 're, drzwi
445

Q i ,  _  u* wadiach l a m o c i y n -  
M  t O l f  V  n y c k  płśei>nue w paiy 
1 gładkie i«uio poleca A ,  K r z y a t t o -  
f o w i c n .  we Lwowj*. plac Halieki 1. i .

Zd o l u r  m u k u r s y w t a  p r .y  mie le te .e  
na wsi — B .s ła w ę  zg ło s teu :a  pod 

adrsłem : „Skr“ post* re itaute  Brzeźary.

D i ą d e s ,  p i  i»dającT s tud ja  relu lsze , 
IV  la t  pr&łtyki, b egły w kuiturz* 
ł»k t rfowy. h ł uprawie karu f l  ba 
widlk* saalr, polse ,  s ę e.l 1 l ip ta  1 3r>. 
H .  C h y ć  o ,  Sądowa Aiezoij.

Ek o i i r . i n ,  ufrńczony agrou im sikały 
rolniczej w C .e r  ichowie z długole

tnią , r^ktyką g .ep .dar .ką  po większych 
skarnaeh m a ią tk -c h ,  b tdąc zarządcą 
tyuhie posiadający w iadoui-śn  sztuki 
weterynarji , poszukuje posady Zgłoszę 
nia pod lit.  JB. W. poste re«t. Jzroiław.

M a s i y n h !  au to m a .jc .n a  do robie-, 
nia lodów, t>e >ł. 4.50, 0, 7 i 8. 

M .s z y ik i  de wyeiilraaia soku z owceo a j 
po sł. 1.20, poleca t ‘i o ' r  C h r z ą s t o w - 
» k i ,  handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry).

F U M i G A T £ U R  p € S P I OW  głównych aptekach
ł-AOz 6 i f l l f c

 -  — * KATflJiOitl
— bhlad glowny w P a r y ż u ,  2 0 ,  u lica  S‘-LazarŁ

po szn k i je  s ę dla  firm w edłńskich fleiu 
•4 agentów Comi-Ysysgerów) kstolikśw 
Ink izraelitów którzy je«ze>e firmy win 
ule sattępywali. £ majątki ile sprzeda
nia  i dzierżawy. F e trz tba  20 kuohartk. 
Poszuka s się 8 ap*ski z ebroism ed 
5—8000 do w ydsisrżaejea ia  Z g łe iz i .  a 

-zyjmu.s Biors wywiadew*ze i egłozzei 
K a r o l a  Z a k r m o w z k i z f z  w Taraopulu .

Pr o ś b a .  Rodzina, k óra ple;wszy 
raz ośmiela się zaaoelew.ć do l.to- 

śeiwego sersa zpołor.ujęeych bliźnich, 
te >e»t matka wraz 6 u rol nej dzlat cy,

' kture zostały bet opieki ojeowsktej, 
błaga o li tość nad dsi«tk»iui, bo inaczej 

jzgiuąd wśiód sędzy i i d i i i . h u  wraz 
jz  dziećmi, a Bóg te d a t t i  w l i fb i t  ro 

i m y .  G e r t r u d a  C i e g l e r ,  ul. Wągier- 
ska I. 77 w Przemyślu 443

WINA ■ t i r e  t o k a j a k l e
wielkim wyborze od 

zł. 3.40 i "  zł. 13 za szampańską fi .szkę
polaca bandel

S t .  M a r k i e w i c z a
we Lwowie.

T f s ł d r y  
A  młoi en

zyte, M a t e r a c e  z csrste j 
włos eni. K o c y k i  wełniane, K a 

p y  na łó ż ta ,  D r e l i s z k t  lib i y:ne i na 
la terace  pclrca migazyn A .  K t z y - 

e z t c f o w i c z a ,  we Lwowie, plae H a l ie r i  
1. 3 431

S p r z e d a m  z powodn w ja z d u  optr-  
kanioną  realu<ść przy plaeu tsrg>- 

wi.y  i ierogaeizny we Lwowie z placem 
badowianym 650 sążni, domem partero
wym o pięein po ko; a lb ,  kn«hni, wen »ni, 
sta jni ,  stndni, p iw nuy. Ogłoszenia lis'o- 
w n e : „SprL.daz 1XL“ poste rest.  Lwo .r.

d ó b r ,  teoretycznie wykształ- 
IV  eooy, rolnik z 22-letnią t r a k ty k ą ,  
zdolny zastąpić uoaciwie właściciela 
w zupełności, obecnie eam usługi wymó
wił, — poleca się ed 1. lip a 1896. Na 
żądanie może wcześniej służyć. W. Chyć- 
ke, Sądowa Wisznia. 207

Do oprnedauiM najpiękniejtzy i n a j 
lepszy m a J i ą t e R  w powiecie Sta- 

nisławowzkim nad Dniestrem p i ty  go
ścińcu krajowym 3 kilometry od Kol i, 
eb . j  „ujący 1284 morgi obszaru, z tyuh 
nader urodzajnej roli uauiułowsi l ezar- 
nozisuii nadającej się szczególnie pod 
uprawę buraków do cukrowarni w Tłu- 
ma-zn morgów 549, żyzuyeh łąk i pa
stwisk 314, p i rk u  i ogroiów, 3 ',  lasu 
1 śoiastego rębnego 40. D * ó r  o 14 ubi- 
isej&cb, tudzb ż  wizel ie inne i.iidyuti 
w dobrem s iao i’. Suchy.-h d chodów 
 ̂ mfyua, kamieniołomów eto. 16 JO zł. 

Zasiewy racjonalne kompletne. C-n* 
z zasiewami 2 0 0C0 zł. Dłng T w«rz>- 
stwa 80.00) . ł. można d-brać 39 00 zł 
Bogity inwentarz żywy i martwy nabyć 
możaa korzystnie z wolnej ręki. Bliższej 
wiadomi.ścl udzieli M u r k o w e k i ,  wła
ściciel dóbr Temerowce poezt\ Halicz.

U l  ELU3ZE Pls.sa i aiigicisliie
t w a r d e  i u i f ę k k l e

w wielkim wyborze 
po cenach najnlżtzych

polec*
J 4 N  C H I . E B O W A I K

ul. Hali-ka 1.4, obok kaplicy Boimów.

S z lą z k  a u s tr .

Hr. Filipa St. Genois
Z»kł»d rodoleczor-zy , żętyczay i dyetelyczny. 
Siać a klimntye n -. isziew..lilia jiguosi; fitu — 
i w. i. Urocze położcoia wśród gór. Pensjorat 
cały lok otwarty. f ioK os t t»d 1 ZMi-.J % d o  
3-0. w r z e ś u  a .  Su-.ca kolojow*, poczt., i t t l e -

i _ g ra f  n ,  miejscu. — ospekty i wyjaśniania darmo.
Lekarz tie ru jąoy  D r .  Z y g m u n t  Czop.  Im p ek to r Z .k ład u  K a r o l  F - r n e r ,  

I 5 ,3  1—13 diierżawea dóbr.

 ̂ L e tn ie  m ieszkania w  Ż eg ies tow ie
rad  Popr-dfm , u stóp wielkiego Lun, 

}.w śliczaem górskiem połoieuiu, stacja 
k d e i ,  złożone z 2 pokoi i kuchn:, oraz 
4 pokoi i kuchni, (ostatnie moie być 

Jpo dzielone na 2  mieszkania po 2 poko!e 
* ws, eluą kuchnią) jes t każ ie :  chwili 
h* ceły istni sjzon do wynajęcia za 

przystępną esnę.
B liższej vcja jom ości udziela : P e t r o  

O z t r u w s k l ) , k  t a z y n a  p o s t e  
r e s t a n t e .  1572 1 - 3

M i e s z h a a e f e  i  a k l e f r . t  
po 1 eencia od wyrazu

Ds a  piękne poko e frontowe do najęcia 
zaraz ul. Kalsoia  1. 9 A.

W N k e l e m  po nieszkani* d-. wyna
jęcia, wiadomość w handlu p. 1 r»- 

milskicg*. 440

PARASOLKI
angielskie, f r in cnsk i t ,  'Z-»rue i kolo
rowe w najmodniejszych wzorach od 

3 zł.

G ó r s k i  i  S z y d ł o w s k i
Lwów, y.l. M rjsek! 8 róg Hetmań kUj.

»
Si.dzonki kwiatowe różne kopa .
Kapusiy r ó ż n s ...................................

I f ls le ry ....................................................
Karafi ły  wczesne i f ó ; ne . . .
Cyhnla cytawska i sa ła ta  . . . .
F i, łk. leśne i p e ł n e ......................
Róże sztimowe, bukit ty  i  wieńce . . 40 

poleca

A .  S C H M I D T
pomolcg. 1572 1 — 3

15
10
10
3 ) 

5
50

Cr. HM. W. Irafowlcz
ordynuje 

w  I K a r l s b a d . z i ©
mieszka

S t n d t  W a r s c h a a  A a l t e r g t r a s t e

Szparagi
t grodowe, świeżo eiste, rozseła w dowolnej 

ilości po 40 ot. za kilo

Z a r z ą d  d ó b r  Z a m e c z e k
poczta Żółkiew.

Zamówienia adr n w a ć :  O l e x r c z y h ,  
Żółkiew. J544 i - 4

r n ł u ż e a i u  I-fEU,
Dom bankowy I kantor wymiany pad firmą:

August Schellenberg- i Syn
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I,

w g m a c h u  dyre-keji galic. Tow arzystwa kredytowego ziemskiego 
h u p u j e  i s p r z e d - j e

wszelkie papiery wartościowe i losy
tak  krajowe ja k  i zagraniczne —  oraz

LfiSY na spłaty miesięczne.
pod jak najkorzystniejszym i warunkami.

W ydaw nic tw o  gazety losow ań „N adzieja"  ; p renum era ta  
roczna 1.70, na  prowincji  1 .80 . 1021 I —?

&

w ■■&

■>Jr'TTrV TT”TrV K T i<uvf 1 \*

i  & * kćk' w id sifiŁ

e d b p ih a u p
Mydło.............................  h r iKHSA  jt:

E ssen cy ad lao l iu s tek  l'iXDRA 
Woda toaletowa. ... ń 1'iKdRA P;
P o m a d a ........................  a |’?X0RA |
O lejek .............................. i IXORA i
P uder  ryżowy h l’iX5f?A ^
K o sm e ty k .....................  5 l’IX»5A

37, BouP do S t r n s b o u i 37

OBMM *2scfxm

Flótfaa czysto lniane, Onustki ao tiutsa, BiciisU^ aioio » ą, Ręczniki, C-hifloDy l f
i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki —■ polecają najtaniej Ul- i  M l i «

N ajpiąkdiejese rysy  nie pom ogą jeżeli cera nie jest b ia łą , 
g ład k ą  i e te li w ystąpią  pipgi.

P ie lęgn ow an ie  tw arzy  zatem  j«st nieodzow nem  śrudkiem  
do u zysk an ia  m iana pięknej.

D o dais ia j najlepSBym ćro d k ie m  j e s t  MVdłO llliOWe „ F i O RA”Wsbtodtna pasta do zębów J (Mtuk, S5 0Cntói’)
(J o ik  N r. I. 35 ct N r.  I I .  50 c t ) O  dobroci ty c h  ś rodków  p rz e k o n a  się k aż d en

L w ó w  
c a  K a r o l a  L u d w i k a

l i e & b a  1 .

k to  r az  je n ab ę d z ie  w d rogner j i

T. PILABSlilESO i Spółk i
Lwów — H otel G eorga.

*1

i

Wydawoa I odpowiedzialny za r«dak<%£ Adam Krajewsm P apier * fabryk i ezerlańskiej- Z Drukarni .Dziennika Polskiego" pod zarządem Franciszka Kattnera.


